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Krwawe święta w Hiszpanii

Dramatyczny bój o Teruel
Znaczne straty po stronie wojsk powstańczych

PARYŻ- 26. 12. N aw et podczas u- 
roczystych św iąt Bożego N arodzeuia 
me ustały zacięte walki w obu ogum ię 
tych pożarem  wojny państw ach. W  
Chinach jest to o tyle zrozumiale, ,e  
zarówno Chińczycy, jak  Japończycy 
r ie  są chrześcijanam i. To tez pościg 
Kolumn japońskich trw ał bez przerw y 
W okresie sw iąl zajęli Japończycy 
Nanczau.

W H iszpanii oba sztaby zam ierza­
ły dać swym arm iom  w ypoczynek ab 
na odcinku Teruel trw ały  gwałtowne 
walki- Dowództwo arm ii rządowej o- 
myiilo się sądząc, że zdoła zająć Te­
ruel do 20 grudnia.

Powstańcy staw iali zacięty opór 
a sprzyjały im warunki geograficzne.

Część m iasta  leży na wysokiej śka 
łc, górując nad przedm ieściam i. J a m  
(•chroniły się resztki załogi pow stań­
czej.

W ojska rządowę atakow ały Teruel 
głównie od północnego zachodu, czyli 
z te j strony, z k tórej mogła przyjść 
odsiecz idłn powstańców/ Równocześ­
nie sztab arm ii rządowej wzmacniał 
wojska walczące na drodze do Sara- 
gossy.

r-i droga bowiem szły wo jska gen. 
Franco usiłując przerwać perśeień 
wojsk rządowych dokoła Teruelu.

W dniach 21 i 22 grudnia stoczo­
no tu kilka krw aw ych walk. Pow stań­
cy odnieśli pew ne sukcesy, jednako­
woż nie zdołali przełam ać fron tu rzą-
aowcow. Tymczasem /  A atencji nade 
szły rozkazy, by jak najprędzej zno- 

zwlaszczaa.
rozkazy, 

być resztę miasta, 
cy nad miastem 
duchownego, w 
powstańcy.

Pow stańcy bronią się 
upadłego. Z Barcelony i

gorują- 
senńnariumTinacii 

którym bronili się

w le ru e i 
W alcncji

IWP.

do
j uż

Kniasirofa sam o lo tu
PA SAŻERSK IEG O  W CZECHACH

PR A G A , 26. 12. Sam olot, należący 
do tow arzystw a ,,A ir de F ran ce’* któ­
ry  o godz. 15.5a w dniu 21 bili. wyle­
ciał z W iednia, rozbił się podczas 
m gły w pobliżu miejscowości K asper 
oke H ary  w południowych Czechach. 
Jedyny  pasażer oraz dw aj członkowie 
załogi ponieśli śmierć na  miejscu.

fa rę  razy donoszono o zdobyciu m ia­
sta w caiości- to Leż i obecnie komu­
nikaty rządowcow przyjm owane są z 
niedowierzaniem  tym bardziej, że rów 
noeześnie radiostacje w Sewilli i S a­
lamance nie przestają zapewniać, iż

Teruel jeszcze się broni.
W każdym razie nie ulega wątpli­

wości. że walki o Te.ruel były koizy- 
stne dla rządowców i że powstańcy po 
nieśli duże straty w jeńcach i materia 
le wojennym.
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Stany Zjednoczone zwiększają
swoją  flotą wojenną

W ASZYNGTON- 20. 12. W następ­
stw ie w izyty adm irała Leahy w B ia­
łym Domu 

postanowione zostało znaczne po­
większenie floty amerykańskiej w 

roku 193S.
Szczegóły^ rozbudowy floty będą praw  
dopodobnie ogłoszone urzędowo zaraz 
j o nowym roku. Decyzja w spraw ie 
zwiększenia floty zapadki jeśzczp 
przed zatopieniem kanonierki ,,Panay‘ 
lecz incydent ten przyspieszy ucliAya- 
łenie kredytów niezbędnych dla reali­
zacji nowego program u morskiego., 
kh’rv, jak sądzą,

przekraczać liędzie granicę traktu 
tów i obejmie budowę większej licz 

by okrętów niż zamierzano uprze­
dnio.

Ja k  wiadomo uchwalona daw niej

ustaw a Y insona — Iram uie iia  prze­
widywała, budowę dwuch pancerni- 
ków, dwuch lekkich krążowników, b 
kontrtorpętlowców, li łodzi podwod­
nych i 4 jednostek pomocniczych.

Nowe pro jek ty  rozpatryw ane obec 
nie przez kom isję parlam entarną prze 
w idują również budowę nowych lot­
niskowców. Jap o n ia  posiada w obec­
nej cli wili 4 okręty tego typu . 2 żaó 
są w budowie, 

co przekracza już granicę ustalo­
ną przez trckfut waszyngtoński i 

układ londyński.
Stany  Zjednoczone posiadają obec 

nie 6 lotniskowców, a '2 nowe znajdu­
ją się w  budowie. Zamierzone jest 
również zwiększenie liczby krążow ni­
ków z 37 do 50-eiu.

NOWY LA U R EA T PAŃSTW OW EJ  
NAGRODY L IT ER A C K IEJ. 

Podobizna Wacława Borowego, znaku 
mitego literata i krytyka, któremu zo 
stała przyznana państwowa nagroda 

literacka za rok 1037.

Za zmianę nazwiska
rok aresztu

ZŁOCZÓW, 26. 12. Sąd Okięgowy 
w Złoczowie skazał na jeden rok aresz 
tu  z zaw ieszeńem n a  2 ła ta  grecko - 
katolickiego proboszcza kr. (Żebrow­
skiego, za to, ze do ksiąg m etrykal­
nych wpisał nazwisko .,Zaw adekyj“ 
zam iast Zawadzki. Sąd nic wziął pod 
uwagę tłum aczenia się proboszcza, ze 
końcówki nazwisk na -,ski“ pisze się  
w mowie ukraińskiej na , skyjb

Ks. Michał Radziwiłł otrzymał opiekun
w osobie hr, A. Chłapowskiego

w
OSTRÓW . 26. 12. Sąd Okręgowy 
O strow ie rozpatryw ał na posiedze­

n iu  niejawnymi zażalenie rodziny R a­
dziwiłłów. popierane przez p roku ra iu  
rę. na postanow ienie Sądu Opiekuńcze

go w Ostrowie, odrzucając wniosek o 
ustanow ienie d la  księcia - q rdyuata  
M ichała Radziw iłła tymczasowego o- 
piekuna.

Sąd Okręgowy uznał zażalenie za

Włosi „reorganizują
władze kościelne w Abisynii

66

ADD I S A B EB A , 26. 12. N o w y
biskup H arra ru , A buna Bałama przy­
był do H arra ru , gdzie był u ro c z y śc ie

Krwawy wieczór wigilijny
ZA STR ZELEN IE W SP Ó Ł B IE SIA D N IK A  W NIW CE

W  w igilię Bożego N arodzenia do- 
Bzło w m ieszkaniu J a n a  P o łysa  w  Niw 
ce do krw aw ej aw an tu ry , k tóra

zakończyła się śmiercią jednego z 
gości.

Oto do P o łysa  p rzybyło  ąv odw ie­
dziny kilku znajom ych, a między in­
nym i S tanisław  Jelonek  zam ieszkały 
w MvsloAvicacb i F ranciszek  OhwasLe 
cki z Niwki.

Po dłuższej libacji obficie zak ra­
p ianej wódką, gdy goście byli już w 
stan ie  nietrzeźw ym  wybuchła wśród 
biesiadników kłótnia. W  pew nej oliwi

łi kłócący się z Chw astkiem  — JO " 
nek dobył p isto letu  i strzelił k ilka r a ­
zy do Jelonka.

Jelonek trafiony w lewy bok i 
2 razy w rękę padł na podłogę, bro­
cząc krwią.

Rannego przewieziono natychm iast 
do szp ita la  powiatowego w Będzinie, 
gdzie "

po kilku godzinach zmarł.
Zbrodniarz, po dokonaniu krwawe, 

go m orderstw a zbiegł na te ren  Mysio 
wic; został jednak  po k ró tk ie j pogoni 
schw ytany i osadzony w więzieniu

j rzy ję ty  przez przedstaw icieli władz 
wojskowych i cywiinych, przez dostoj 
ników kościoła koptyjskiego i olbrzy­
mie tłum y ludności.

G ubernator w itając nowego dostoj 
nika kościoła koptyjskiego oświadczył 
in. in., że nowa organizacja kościoła 
koptyjskiego przyczyni się do zacieś­
nienia więzów pomiędzy kościołom 
koptyjskim  a władzami włoskimi.

słuszne i m ianow ał opiekunem  księcia 
lun Alfreda Chłapowskiego, który 
będzie się opiekował księciem Mi­
chałem Radziwiłłem do chwili c d 
kowitego zakończenia postępowa­

nia o ubezwłasnowolnienie.
Pow yższa decyzja nie przesądza 

w yniku  postępow ania o ubezwłasno­
wolnienie. k tóre zakończy się, jak  już 
donosiliśm y, nie tak  prędko. gdvż ze­
branie m ateria łu  dowodowego będzie 
w ym agało dłuższego czasu.

W każdym razie książę Michał Ra 
dziwił! przed zakończeniem postępo­
wania nie będzie mógł się z p, Suchc- 
stow ożenić.

SzybH marsz Jtp muzyków
NA HANG-CZEU.

A r e s 2t 0 ó a i i e  2 §  c z ł o n  9 #
Stron. Narod3we*i0 w Krakowie

K R A K Ó W , 26. 12. Za akcję pikic- 
tową w niedzielą zostało a reszt o wa 
nych 20 członków Stroń. Narodowe­
go, którzy zostali ptzytrżytnani" w a- 
Tesztach do (wtorku!

W niedzielę akcja prkietową Przy 
brała  na sile- W ybito dużo szyb w 
sklepach żydowskich. Foiicja państw o 
wa energicznie tłum iła le występy.

ta
SZ A N G H A J. 26. 12. Japońska  n v  
konsu larna, zalecająca ew akuację

cudzoziemców z Hang-czen ogloa w’-a 
była. jak się zdaje zbyt późn^U G lf*  
szybko posuwające się wojska jap >ń-> 
skie przecięły już wszystkie drogi pro 
wadzące do miasta. ńy

Istnie.jp obaAva. że czterech zakoli 
nikÓAy francuskim z biskupem Dey- 
miei na czele oraz cztery zakonnice 
będą zmuszeni pozostać na miejscu nie 
mogąc szukać schronienia gdzieindziej 

Liczba rezydentÓAA’ zagranicznych 
a v  Hang-czeu wynosi około 30 ludzi. 
av czym większość misjonarzy.
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Sensacyjne zwycięstwo śląskich piłkarzy
Śląsk Polski — Śląsk Opolski f i :4 (fi: O)

Po dłuższej przerwa rozegrano z u o 
wu wielkie piłkarskie clerby śląskie 
pomiędzy drużynami obydwu Śląsków. 
Polskiego i Opolskiego.

Drużyna polska okazała się dużo 
lepsza, szczególnie w linii ataku. Może 
nieco słabszym był tutaj Cebula. Pier 
wsze minuty gry zaczynały się przy 
przewadze Polaków. W 3-ej minucie 
Cebula wystawił długie podanie I’m 
< owi, który strzelił nieuchronną bram­
kę. W  chwilę późnie j Cebula mógł na­
wet wynik podwyższyć.

Druga bramka padła ze strzału Wi 
Dmowskiego w IT minucie. Bramka 
gospodarzy była stale w opresji. W S5 
minucie Wodarz dal niezwykle ostry 
strzał, który odbija się od słupka bram 
ki Niemców. W tym okresie gry duzą 
zasługę w prowadzeniu akcji naszego 
napadu miał niezwykle pracowity Pią 
tek. Pod koniec pierwszej polewy o- 
brońca drużyny niemieckiej Malik zła

0 s z y b s i  u ru e b o m  em e  &K9.
W SO SN O W C U  .

Izba Rzemieślnicza w Kielcach 
zwróciła się do Zarządu Miejskiego m. 
Sosnowca z prośbą o przyśpieszenie 
prac, zmierzających do uruchomienia 
komunalnej kasy oszczędności m. So­
snowca.

Konkurs dia fumycft aboftoM ft
raUiOwyuł

ZE ŚL Ą S K A  I ZA G Ł ĘB IA  D Ą BR Ó W - 
JsIU E G O .

l to rg lo su ia  P o lsk ieg o  i ia d ia  w K ato  
W icach o g ło siła  k o n k u rs  z n a g ro d a m i d la  
now ych  abonen tów  rad io w y ch  ze Ś ląska 
j Z ag łęb ia  D ąbrow skiego , k tó rzy  z a re je ­
s t r u ją  się  w okresie  oa d n ia  29 g ru d n ia  
1937 r . do d n ia  28 lu te g o  193.3 r.

A by zd o b y ł je d n ą  z cennych  n ag ró d  
należy  odpow iedzieć n a  p y ta n ie  „D lacze­
go  zostałem  rad io słuchaczem ?" i odpo­
w iedź tę  n ad esłać  do P olsk iego  R a d ia  w 
K ato w icach , u lica  L ig o n ia  29. N a  k a r tc e  
7 odpow iedzią trze b a  podać: nazw isko,
im ię, zawód, d o k ład n y  a d re s  n u m e r upo­
w ażn ien ia  rad iow ego , nazw ę urzędu  pocz 
towogo, w k tó ry m  dokonano re je s tru  ji. 
o raz  d a tę  z a re je s tro w a n ia  się.

Za n a jlep sze  odpow iedd /i „Sąd k o n k u r 
sow y '1 p rz y z n a ł cenne nag ro d y , ja k :  od­
b io rn ik i rad iow e , ży rando le , że lazka ciek 
tryczne, k u pony  ub ran iow e , p rzy b o ry  to ­
a le tow e ltd .

R ów nocześn ie uczestn icy  k o n k u rsu  a u ­
to m a ty c z n a  b io rą  u d z ia ł w ogólnopol­
sk im  k o n k u rs ie  rad io w y m  i m a ją  m oż­
ność zdobyć I-.-zą n ag ro d ę  w w ysokości 
'y s ią c a  z ło tych  go tów ką. K o n k u rs  ra d io ­
wy je s t dla m ieszkańców  Ś lą sk a  i Z ag ię­
c ia  D ąbrow sk iego  m ilą  n ie sp o d zian k ą  n a  
.G w iazdkę '1.

pał ręką strzał nad bramką niemiecką. 
Kędzia podyktował karny, który egze­
kwuje W ilanowski, jednak bez skutku 

W  drugiej połowie nasi napastni­
cy kilkakrotnie przerywali mur obro­
ny niemieckiej i w 17 minucie W ili' 
mowski, znajdując się sam na sam

z bramkarzem strzelił bramkę.
W trzy minuty po bramce strzel o 

nej przez Wiłimowskiego. podwyższył 
wynik Cebula do 4.0. Podziałało to na 
Niemców-, jak ukłucie szpilką, gdyż 
zerwali się oni z niezwykłą ambicją 
do ataku, walcząc o każdą, po prostu

SPO I) K R Ą Ż K A  HOKEJOW EGO

O a c o v f a -D ą b  4 :2  (3:0,0:2,1:0)
Z powodu polepszenia się warun­

ków atmosferycznych, dzięki czemu 
można było grać w hokej nie tylko w  
Katowicach, ale i w całej Polsce, ka­
towicki Dąb zrewńzytował Cracovie na 
jej własnym boisku.

Obydwie drużyny w ystąpiły w kom 
płetuyeh składach. Gra była najzupeł­

niej równorzędna i jedynie szczęście 
zadecydowało o zwycięstwie Craeovi. 
Rzeczywisty przebieg meczu odzwier­
ciedliłby raczej wynik 2:2.

•Bramki dla Craeovi strzelili: Kowal 
ski, Wołkowski 2 i jedna samobójcza; 
dla Dębu Urzoń 2.

Zwycięstwa pięściarzy Maftkafoi
nad k ra k o w sk ą  Makkabią 11:5 pkt.

W  d n iu  w czo ra jszym  w sa li k in a  E den  
w Sosnow cu odbył się  ko leżeńsk i m ecz 
bok sersk i pom iędzy  d ru ż y n a m i M akkab i 
k rak o w sk ie j i -m snow ieckiej Mecz zakon 
czy i s ię  zw ycięstw em  g ospodarzy  w sto ­
su n k u  11:5 p k t. W y n ik i poszczególnych 
w a lk  b y ły  n as tę p u ją c e  (gospodarze na 
p ierw szym  m ie jscu ):

W a g a  p ap ie ro w a: G olsztein  p rz e g ra ł 
na pkt. z W agsz lag iem .

\V a g a  m usza. G n z g ry n  w y p u n k to w ał 
Nichtejszteina.

W a g a  k o g u c ia : B a jn tc r  na pk t. w y­
g ra ł  z G olflvr.seto, m is trzem  K rak o w a. —
S p raw ied liw szy  by łb y  w ynik  rem isow y.

W aga pilnikowa: A b ra h a m  zn o kau to ­

w ał u  d ru g im  s ta rc iu  N a e h h lig ą lla . W
d ru g ie j w alce w le j sam ej w adze W e g ru n  
« y p u n k to w a ł P fe ffc ra .

\Vaga lekka: M ajerow icz  zrem isow ał 
z A ichnerem .

W aga półsrodnia: N ow opozyskany  za 
w odnik  B ark o eh b y  rzeszow sk ie j A ck e r­
m an w y g ra ł n a  pk t. z P anzerem . A cker­
m an je s t d o b ry m  n ab y tk iem  i ire w ą tp li  
v ie  w zm ocni d ru ży n ę  so sn p w 'e tk ą .

W  wadze średniej: B a u u ic r  u leg ł n a  
j.k t. G rossow i. P rzez  dw ie ru n d y  zaw od­
n ik  go sp o d arzy  s iln ie  k rw aw ił. Zaw ody 
o d b yty  nie przy w y p e łn io n e j  mili. W  rin­
g u  sędziow ał p. W ypusz, rui p u n k ly  p. 
S adłow ski z K ałow ie.

W A C Ł A W  M A J
UCZEŃ ILI KL. GIM NAZJUM  IM. St. STASZICA w SOSNOWCU 

zmarł cln. 25 X II. b. r., przeżywszy lat 15.
Wyprowadzenia drogich nam Zwłok ze szpitala Ubezpieczalni 

Społ. w Sosnowcu nastąpi dziś o g. 2 p. p. na cmentarz parafialny 
iv Sielcu.

Na smutne te obrzędy zap raszają kolegów i znajomych.
RODZICE, SIO STRA. BRAT i SZW AGIER.

Gonił ydfe&iiacą dorożkę
do Czeladzi

K R W A W A  B IJ A T Y K A  Ż O Ł N IE R Z A  Z DO RO ŻK ARZEM

- X X

Piękna g#iaztiHa dia dzieci
W  O ŚR O D K U  W YCHOW AW CZYM  

PRZY F. E. E R B E .
P ię k n a  g w iazd k a  o d b y ła  uę ju z  oaeg - 

d a j w g odzinach  popo łudn iow ych  w o- 
śro d k u  op iekuńczo  - w ychow aw czym  p rzy  
f irm ie  E rn e s t  L rbe , u trzy m y w a n y m  z 
dobrow o lnych  o f ia r  f irm y  i je j  p raco w ­
ników , do k to rogo  uczęszcza 50 dzieci. N a 
sk ro m n ą  tę, lecz m iłą  u roczysto ść  p rz y ­
b y li: d y r. W . i A. E r  Io w ie  p rezyden to - 
stw o K ow alscy  i p rzed staw ic ie le  p racow  
i lików.

N a  w stęp ie odbyły  się  p o p isy  dzia tw y  
a  n a s tę p n ie  upom ink i ro zd a ła  osofciseie 
p rzew odn icząca ś r o d k a  d y r. W a n d a  E r-  
lo w a . C a ła  „ z a ło g a 1 o środka  w liczb ie 50 
m a leń s tw  obo jga  pici, rodziców  bezrobot 
nych  o 'rz y m a la  n ie ty lk o  że p iękne, leca 
w arto śc io w e  paczki, gdyż k aż d a  z n ich  za 
w ie ra ła : b u c ik i, c iep le  pończoszki, suk ien  
k i (d la  chłopców  u b ran k a ), try k o ty , c ie­
ple rękaw iczk i i b e re ty . Ja k o  dodatek  
Każde dziecko o trzy m ało  paczkę słodyczy 
W szystko  to  działo  się p rz y  ła d n ie  u,Lra 
n e j i  rzęsiśc ie  p łonące j choince.

W dniu wczorajszym Czeladź by­
ła widownią krwawej awantury, którą 
wywołali pijani, z okazji świąt oso­
bnicy.

Oto w Będzinie zabawiała się gru­
pa mieszkańców Czeladzi na czele z 
Jerzym Kompałą z Siemianowic, żoł­
nierzem, przebywającym na urlopie.

Młodzieńcy będąc już w stanie nie­
trzeźwym postanowili udać się do Cze 
ładzi dorożką. Wsiedli więc do dorożki 
Stanisława Grzybowskiego z Czeladzi 
(ul. Milowicka) i ruszyli w drogę. Na 
szosie jednak w połowie drogi 

zrzucili z kozła dorożkarza i poje 
ehali dalej sami.

Grzybowski nie dal jednak za wy­
graną i pędził za mmi przez całą dro­
gę- aż wreszcie udaio mu się dogo­
nię 1 zatrzymać pijanych gości w Cze­
ladzi. Tu wynikła awantura, w czasie 
której przybył z pomocą szwagier 
Grzybowskiego Józef Sztajer.

W pewnym momencie Kompotu 
dobył bagnetu i zadał nim Grzybów 
skiemu cios w pierś.

Następnie rzucił się na Szlajcra, 
który jednak zdołał umknąć ciosu.

Przybyła na miejsce awantury po­
licja aresztowała Kompatę. Rana 
Grzybowskiego na szczęście me okaza 
ia się groźna.

Najechał na sanie ood Czeladzią
I U C IE K Ł  P O Z O ST A W IA JĄ C  SAM OCHÓD

Wczoraj na szosie wiodącej z  Bę­
dzina do Czeladzi wydarzył się wypa 
dek, który na szczęście 

nie pociągnął za sobą groźnych 
konsekwencji.

Saniami z Gołonoga jechał 60 letni 
Józef Bijak zara. w  Gołonogu. Wr pe 
wnej chwili na Bijaka najechało aulo 
osobowe

wywracając go do rowu i tłukąc 
mu dotkliwie bok.

Szofer zatrzymał auto i w  obawie 
przed grożącą mu odpowiedzialnością 
zbiegł, pozostawiając samochód na szo

już straconą dia nich piłkę. W tym 
okresie gra przeniosła się częściowo 
pod naszą bramkę. Dopiero najlepsze­
mu niemieckiemu graczowi Pawlickie 
mu udało się ulokować piłkę w naszej 
bramce. Ten sam zawodnik strzelił dla 
barw niemieckich drugą i ostatnią 
bramkę w 37 minucie 

Reportaż z moczu przeprowadzał red 
Witold Dobrowolski — sosnowiczauiu

sie.
Policja zajęła, się poszukiwaniem  

zbiegłego szofera

Na nowel scenie
W DOMU SPOŁECZNYM .

D uża dz ie ln ica  naszego m ia s ta  Fogou 
ou czasu  o tw a rc ia  w sa li Związków Zawo 
dow ych k in a  ,,C asu ia“ pozbaw iona b y ia  
m ożności u rząd zen ie  p rzedstaw ień  arna 
(orsk ich .
,) Zw iązek P rz y j a im  w F tsn o w eu  doce 
a ia ją c  znaczen ie a m a to rsk ie g o  le a tru  iu  
dow ego w ybudow ał w Domu Społecznym  
aow ą fieeiiQ, a  sek cja  scen iczna tegoż zv.ią 
zku w zn aw ia jąc  daw no tra d y c ję  p rzygo  
to w a ła  n a  nadchodzące św ię ta  J a s e łk a  
E o lsk ie  w 5 ak tac h  z j>rolosietn i  epilo  
g iem  zeb ran e  przez P io tra  Ś m ietan .— So 
kołow skiego. W  Ja se łc e  weźm ie rów nież 
udzia ł chór m ęski zw iązku  P rz y ja ź n i pod 
b a tu tą  p . B rau n e ra . R eży -e ria  p. S tefana 
F M arsk iego . E*rzeds'aw ,enie odbędzie eią 
w dn iach  25 i 26 g ru d n ia  1537 r  o raz 1. 2 i 
» s ty c zn ia  1993 r. F o czą ’ek o godz. 13 50.

S ta ra n n e  p rzy g o to w an ie  sz tuk i, nowo 
d ek o rac je  i  p rzep ięk n e  k o stjn m y  T e a tru  
P o lsk iego  w ICatowic-ach zap ew n ia ją  ,J a  
solkom 11 pow odzenie, to też le p ie j Lądzie 
zaopatrzeń  się w cześniej w- lu te ty , by po 
te in  n ie  s tra c ie  o k az ji u jrz e n ia  te j im pro  
z.\ i w y słu c h an ia  praw dziw ego koncertu  
p ięknych  kolęd. Czysty dochód p rzezna­
czony je s t n a  cele k u ltu ra ln o -o św ia to w a . 

 n n -------

Zuchwały napad
NA POCZCIE W  RADO M SKU.

Ś m iałego  n ap a d u  bandyck iego  dokona 
no w g m ach u  poczty  w  Radcmsbu u u v n i 
nego m ie jscow ej h u rto w n i ty to n io w e j.

W oźny h u rto w n i ty to n io w e j W acław  
D ry.ia ,odnosi! w teczce 6 ty s ięcy  zł. n a  po 
oztę, w celu w y s ła n ia  ich do W arszaw y.

Na schodach gm achu  poczty  napad ło  
na n iego  trzech  bandy tów , z k tó rych  !0 
den usT ow al w yrw ać m u z rąk  teczką.D w  
ja  n ie  pozw olił sobie w yrw ać teczki i w-o) 
n ą  rek ą  począł bić n ap as tn ik ó w .

W ów czas jeden  z opryszków  uderzy! 
go  tępym  narzędziem  w głowę. D ry.ia , 
m im o o trzy m an eg o  ciosu i b roczen ia 
k rw ią , p rzy tom ności n ie  sG’a r i!  i n ie  wy 
puszczając z rąk  teczki, począł w zyw ać 
pom ocy.

D rug i z bandy tów  w ycelow aw ? do n ie 
go. jęcz w te j ch w il• nadbieg!, p rzechodzą 
cy przez k o ry ta rz  lis tonosz F ra n c isz ek  
G rzybek i r z r n ł  się  na bandy tów .

K u ją , p rzeznaczona d ia  D ryi, u g o d z ili 
lis tonosza  w nogę opw yżcj k o lan a . Fo 
s trz a le  bandyci rzu c ili i hę do ucieczki w 
s tro n ę  p rze jazd u  kolejow ego, oddalonego 
od gm achu  poczty  o 1DG m.

B andy tom  u d a ło  sip zbiec. K annych  
n r /e w :oziono do sz p ita la .

 XX------

List, który błądzi
IH) CAŁYM ŚW IECIE.

Szczególne ko le je  p rzeszed ł lis t, Któ 
ry  zo s ta ł w y sia n y  z F a iy ż a  do jednego  a 
kupców , zam ieszkałego  w m ieśc ie  K la t- 
la u  w połudn iow ej C zechoćou  ac ji. 16 paź 
d z ie rm k a  b r. zo s ta ł w u rzędzie pocztow ym  
w P a ry ż u  n a d a n y  lis t do m ia s ta  K ja th iu  
bez oznaczenia p ań s tw a, w k tó ry m  to m ia 
steczko się z n a jd u je  Z osta5 r>n w y słan y  
poczta. lo tn icza  do P o łu d n io w e j A m eryk i, 
s tąd  R io  G randę. 25 p aź d z ie rn ik a  li?( by ł 
ju ż  w  N ow ym  Y orku  i s ta m tą d  pow ędro 
w ał do H o n g k o n g u , F oczla  a n g ie lsk a  w 
H ongkongu, b y ła  n a  ty le  m ą d ra , że odes;a  
ła list z po w ro tem  do P a ry ż a , skąd z o s 'a l 
wysłany ju ż  bez pom yłk i do R la ttn n . 
gdzie zosta ł po ty lu  perypetiach doroczo 
iy adresatowi.
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Przerwany strajk w Ostrowcu
Interpelacja w Sejmie do min. Opieki Społecznej

Trwający od 20 tim.strajk okupa­
cyjny pracowników uid) slowych Za - 
kładów Ostrowieckich został w czwar­
tek w nocy przerwany, na skutek kem 
fereneji, która odbyła się 22 bm. w 
Warszawie.

Pracownicy zgodzili się przciwac 
strajk do 3 stycznia. W dniu tym od­
będzie się konferencja w Min. Op. 
spoi. po przewodnictwem głównego 
insp. pracy M. Iviolla. Gdyuy konfe- 
lcncja nie dała rezultatów pracownicy 
ostrowieccy gotowi są podjąć akcję 
sbajkową na nowo.

W związku z trwającym zatargiem 
w dniu 22 łun. została przyjęta do ła­
ski marszałkowskiej interpelacja po­
sła Zubrzyckiego do pana ministra o- 
jiieki społecznej. W interpelacji tej po 
przedstawieniu tła zatargu, czy tamy o 
strajku w zakładach ostrowieckich mię 
dzy innymi co następuje:

Po długotrwałych rokowaniach bez 
pośrednich i za pośrednie Lwem inspek 
eji pracy, rozpoczętych w kwietniu ro 
ku bieżącego, pracownicy umysłowi, w 
liczbie około 220 osób. widząc bezsku­
teczność wszelkich rokowań, przystą­
pili do strajku w dniu 2 grudnia m\

W czasie trwania zatai gu nuta we 
niowal okręgowy inspektor pracy z 
Kielc p- Maciejewski, który po odby­
ciu konferencji z dy rekcją Zakładów 
wezwał delegację strajkujących i za 
pewnił ją- ze. o de strajk zostanie prze 
rwany, pracownicy uzyskają realiza­
cję najważniejszych posiuiatów, a nua 
aowicie: ustalenie minimum płacy,
podwyżkę plac od 5 proc. wzwyż, p.zy 
znanie deputatów w nalurze, pensję 
świąteczną i zawalcie runowy zbioio- 
wcj. Mając pełne zaufanie do wlaasy 
państwowej, pracownicy przerwaii 
fdiajk i oczekiwali, ze zgodnie z zapo­
wiedzią okręgowego inspektora pracy 
konferencja wyznaczona z dyrekcją 
Zakładów w 4 dni później, przyniesie 
zapowiedziane rezultaty. Tymczasem 
dyrekcja Zakładów, przy poparciu o- 
kręgowego inspektora pracy, zażąclar 
ia podpisania oświadczenia- u  ayres.- 
i ja Zakładów -,ani przed strajkiem, 
ani w czasie strajku, ani po straj-ru 
me obiecywała poprawy bytu pracow­
ników1*. Wobec takiego obrotu spra-

wy, pracownicy oczywiście odmówili 
podpisania tego rodzaju oświadczenia 
i podjęli ponownie strajk.

Na podstawie powyższego mam za 
szczyt zapytać Pana Ministra.

1) czy znane są Panu Ministrowi 
wyżej przytoczone fakty 1 

' 2)  jakie środki zamierza Pan Mi­
n i s t e r  przedsięwziąć w celu upow­

szechnienia umów zbiorowych zarów­
no dla robotników jak i pracowników 
umysłowych?

3) jakie środki zamierza Pan Mini 
ster przedsięwziąć w celu zhkwidowa 
ma zatargu w „Wielkich Piecach i Za­
kładach Ostrowieckich*' w którym za­
angażowany jest bezpośrednio autory­
tet, władzy państwowej!

R e s t a u r a c j a  , c > A V O Y ”
SOSNOWIEC 

Tal. fil .«(H PODZIEMIA ,,SAVOYU” 
Tel. «14)10

NAJWESELSZY SYLWESTER W ZAGŁĘBIU!
Dwie sale. dwie orkiestry. Moc niespodzianek i upominków. 
Wspaniałe dekoracje lokalu zarówno sali górnej, jak i pod 
ziemi. Urozmaicony program powiększonego zespołu najle­
pszych sił artystycznych.

W „ S A V O Y U ”  JAK ZWYKLE N A JL E P IE J !
ZGŁOSZENIA NA POZOSTAŁE STOLIKI TEL. 01.901.

Święta po śniegu
Minęły w dobrym  nastroju

Tegoroczne święta Bożego Narodzę 
nia minęły w Zagłębiu pod znakiem 
lepszych czasów. Widać to było prze­
de wszy sikim po przedświątecznych za 
kupach. Naprzykfad choinek juz w wi­
gilię nie można byio kupić, choć były 
siosuukowo droższe mz w roku ubie­
głym.

W same święta panował nastrój 
istotnie radosny. Widziało się wędrów­
ki całych rodzin naw'/ajem się odwio 
dzających jak za dawnych dobrych
czasów. Częściej tez spotkać było mc/

na człowieka o chwiejnym chodzie, co 
w święta spotyka Łię z jak najdalej 
idącą pobłażliwością.

Nie samym jednak chichem czło­
wiek żyje. W kościołach gromadziły 
się wielkie tłumy wiernych. Wczoraj 
w drugi dzień świąt zawarto wicie 
ślubów.

Dhiś wszyscy mcco juz zmęczeni 
świątecznymi wrażeniami wiacamy de­
pcący. Szkoda- żc swiięta trwały tan 
krótko.

TRYKOTAŻE TRYKOTAŻE
Solidne — Ciepłe — Tanie w

M. K. W. T.
M. BAŁDYSOWA, Sosnowiec, ul. Piłsudskiego Nr. 8

Firma wykonuje: trykotaże z wł asnych i powierzonych materiałów po 
cenach bardzo przystępnych według najnowszych wzorów i fasonów

S a m o b łh ł* o  komisa^a aolścj
W DĄBROWIE - GÓRNICZEJ
W pierwsze święto w mieszkaniu 

w ła s n y m  o godz. 18.20 odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru w gło­
w o komisarz policji w Dąbrowie 
Górn. Edmund Leo. Przyczyna samo­
bójstwa nie została dotychczas ustało 
na.

Fuźar składu zabawek
PRZY UL. MODRZĘJOWSKIEJ

Dnia 24 bm. o godzinie 17.30 w 
składzie zabawek przy ul. Modrzejew­
skiej 20 w Sosnowcu, należącym do 
Estery .Wodzisławskiej wybuohł po­
żar. Pożar zniszczył zabawki celuloj- 
dowe na sumę 3.000 zł. Powstały on 
od żelazka elektrycznego, do którego 
włączono prąd i zapomniano wyłą­
czyć.

Uwaga, właściciele
PO JA ZD Ó W  MECHANICZNYCH.

Starostw o przypom ina właścicielom  po 
j  uzd ów m echam cznych, w  w ym iana zna­
ków re jestracy jnych  starego  typu ua zna 
ki re je s tracy jn e  nowego wzoru dokony­
w ana będzie ty lko przez urząd wojewódz­
ki w K ielcach bez następstw  ujem nych 
tylko do 31 g rudn ia  i'J37 r. za opłatą 10 zł. 
od samochodu i 6.50 zł. oU motocykla.

Z naki re jes tracy jn e  starego  typu  uży­
wane po dniu  1 stycznia  1938 r . będą w raz 
z dotyczącym i dowodami re jestracy jnym i 
i k a rtam i kon tro li op tat odbierane i od­
sy łane urzędów 1 wojewódzkiemu w K iel­
cach. Celem w ym iany starych  znaków 
re jestracy jnych  na  nowe najeży złożyć w 
urzędzie wojewódzkim w K ielcach s ta re  
m a k i re je s tracy jn e  dowód kontroli o- 
p ła t i dowód re jestracy jn y .

Wiadomości bieżące
Poniedz

Grudz

Dziś: Jana 
Jutro: Wiktora 
Wsc.bod słońca: 7,45 
Zachód słońca 15,29

f E A T K  M I E J S K I
W SOSNOWCU

W poniedziałek i we w torek — przed 
s taw ien ia  robotnicze, raku p u n ę  przez 
Związek P rzy jaźn i ..Dorn w a ria tó w 1 ko­
media. w 3 aktach K. Laufsa. P o c z ą t e k  
o godz. 19-ej.

W  środę 29 bm. o godz. 20.50 najw e­
selsza lekka kom edia pi. „Dom wariatów* 
Przezabaw ne sytuacje, niefrasobliw y hu­
m or i żywa akcja , w yw ołują ua widowni 
niem ilknące braw a i hu ragany  śmiechu. 
Ceny m iejsc od ‘25 gr. do zł. 2.40.

— t - l -

K l NA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE —- Linia Maginota 
PATRIA — Ułan-Ks. Józefa Ponia

towskiego.
EDEN — Życie ulicy 

— o —

-  ZW IĄ ZEK  B. ŻOŁNIERZY PO L­
S K IE J  SIŁY  Z B R O JN E J Z LAT 1917-18-
w  Zagłębiu pow stał związek h. żołnierzy 
pohk ie j siły  zbrojnej z lał 1917- -1918, se­
k re ta r ia t  kom itetu  organizacyjnego mie­
ści się n a  kolonii P iask i przy 
ul. Nowopogońskiej n r. 11 u p. Zygm un­
ta Sapoty  i czynny je s t codziennie od 
godz. 17 do 20. W szelkich in fo rm acji se­
k re ta r ia t  udziela na  m'ftjseu*

— ZAŚLUBINY. W dniu wczorajszym 
w kościele p arafia ln y m  w Tenczynku od 
był się słub pomiędzy p. M arią Wodecką 
a p. S tanisław em  Ja rzy  uskira, pracow ­
nikiem  zakładów drukarsk ich  , Expresu
Zagłębia*4.

Młodej pacan „Szczęść Boże!“

Tiagiczna śmierć
SŁUŻĄCEJ W CZELADZI.

Onegdaj wieczorem o g. 18.30 wy­
darzył się w Czeladzi przy ul. Milowi 
ckiej 115 nieszczęśliwy wypadek, któ 
remu uległa służąca Stefania Marzec. 
Marzec schodząc do piwnicy po scho­
dach kamiennych poślizgnęła się i u 
padła, uderzając o stopień.

Nieszczęśliwą przewieziono do 
szpitala w Czeladzi, gdzie nie odzy­
skawszy przytomności zmarła po kil­
ku godzinach.

Pu kłębku da Włoska
KTO KOMU U K R A D Ł AUTO?«

W  d n iu  25 bm. szofer Czeslaw D zitk  
zam eldow ał w kom isariacie p. p. w Będzi 
nie, że została mu skradziona z postoju 
na  p lacu 3 M aja aulodornżka wartości 
1(109 zł., a  będąca w łasnością S tan isław a 
W łoska  z Grodźca.

W szczęto natychm iast poszukiw ania i 
skradziony wóz znaleziono u Ja n a  K as­
przyka, zamieszkałego w Będzinie przy 
ul. P o lnej 21.

K asprzyk  oświadczył, że wóz zaora ł 
gdyż rości sobie pre tensje  do W ioska, ja­
ko wsnółwłaśeioiel tego awta.

Wszyscy na ratusz
na akademicki sylw ester

Dorocznym zwyczajem A kadem ickie 
Koło Zagłębian w- K rakow ie urządza 
„Zabawę Sylw estrow ą'4 tym rasem  w 
calach ra tu sza  sosnowieckiego.

A.K.Z. w K rakow ie którem u juz mc 
jednokrotnie społeczeństwo Zagłębia oka 
zafo wiele serca, nie wątpi, ze i ta  unpre 
za wywoła ditjze zainteresow anie, ty m b ar 
dziej, iz zabawy akadem ekie m ają  juz w 
Zagłębiu usta loną  sławę „O rgan zatoio- 
wie tegorocznej ..Zabawy S y lw estrow ej'- 
dokładają wszelkich s ta rań , aby  pożegna 
nie S tarego  i pow itanie Nowego Reku wy 
padło jaknajokazale j w atm osferze praw  
dziwie młodej wesołości.

Dla podniesienia dobrego n as tro ju  
przyczyni się przede wsz.ysHuem sam 
fak t, że zabaw a odbywa '-ic ua  akadem ie 
ką młodzież zaglęriow ską. a  ponadto do­
borowa o rk 'e s tra  z K rakow a, liczne un­
der m ile niespodzianki oraz obfici? z no pa 
trzony bufet.

Cena biletów Wstępu: zł. 5.—, akadcm . 
/A. 3.— S tro je  wieczorowe.

Po pozostałe zaproszenia można się 
zgłaszać telefonicznie ped n r  nr. fi-t7-11 
fi-27-fiO fi-26-2€. od godz. 17 19.

Zabawa sylwestrowa
W LICEUM  PEDAGOG, w SOSNOWCU

K om itet rodzicielski Liceum pedagog, 
i szkuty ćwiczeń w raz z kołem p rzy ja ­
ciół harcerzy w- Sosnowcu urządza dn ia  
31 bm. w sa li gim nastycznej zabawę ta ­
neczną sylw estrow ą.

Dochód z zabaw y przeznaczono na u- 
fuńdow anie sztandaru .

Liga morska i kolonialna
1*0W STA ŁA  W CZELADZI.

W  Czeladzi pod przewodnictwem  bur- 
m'mirza B rodnickiego odbyło się o igan iza  
(y jn e  zebranie Ligi M orskiej i K olonial­
nej, na k tó rym  został wygłoszony refe­
ra t  okolicznościowy przez wiceprezesa s ą ­
du okręgowego w Sosnowcu dr. K uchar­
skiego i w ybrany zarząd organizacji.

Zarząd stanow ią pp.: burm istrz  — B ru 
dm ckj — prezes sędzia 3 t. W eresrczyó- 
sai — 1 wiceprezes, n o 'a r  usz F. K. Ko- 
koczyński — I I  wiceprezes, J .  T ajcbm an
— sekretarz, M K onarzew ski — skarbn ik  
fet. Bieńkowski — ref. «o spraw  m orskich 
Br. S ziauer — rof. propagandow y, -"U 
K w iatkow ski — ref. sekcji szkolnej, K . 
Rudzki, I .  K ow alski, M. R usiński. 15. \ \  y 
ględacz, J .  W aw rzyczek i F r. M alkiewicz
— czlonkow e.

K om isja rew izy jna pp.: A. Cieślinskt 
fet. Rzadkowski i St. S<aelt. Na czlonkcw 
now opow stałej placówki zapisało się 21 
członków. Zapisy odbyw ają się w dal­
szym ciągu.

Podejrzany osobnik
S P R Z E D A JE  N A L E P K I.

W  tyc dniach -v Scf-nowcu i Będzmis 
odwiedzał i’o/.iie firm y i m ieszkania ja ­
kiś przyzw oliic ui iany o ohuik propouu 
jąc kupno naiepek / ^ii- iob'zua. P rezyden­
ta  K zplitej p ra t, i  i M arszat
Ra Śm igłego Rydza.

Osobnik len p rzedstaw iał się, że jest 
specajlnym  w ysłannikiem  starostw a, a  
więc sprzedaż nat/pe»  załatw ia urzędowe 
przy czym kupującym  law al polecenie, 
aby naby te  nalepki były utmeszezone na 
widocznych m iej mach.

W  związku z tym slaros.w o ąyodzkio 
w Sosnowcu prosi -j podanie do ogólnej 
n * a dom o. ci, żc ooob.oik 1' v jest z w js l jm  
oszustem i gdyby \ ' r  mini możność się * 
nim spotkać, proszony jest o powiadomię 
nie policji.

Potanienie kredytu
W I*. fi. o .

V i związku z ogólną tendencją potauie- 
ma k red y tu  PKO. obniża z dniem 1 s ty ­
czna 1938 r. stopę procentow ą stosow aną 
przy skupie weksli na 4 proc. w stosunku 
rocznym, u s ta la jąc  równocześnie dolną 
gran icę  przy  skupie akceptów równie* 
na  4 proc.

Jednocześnie PKO. z. dniem  1 stycznia  
19SS r . obniża stopę- procentow ą od p»ży 
wartościowych do wy^okos-ń fi i pot pr.jc, 
czek udzielanych pod zastaw  p ap :erów 
w stosunku rocznym  przy w ydatnym  < b 
niżeniu ta ry fy  oplaf m anipulacyjnych .
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4  m iesiące więzienia
ZA POCAŁUNEK.

Przed sądem w Fisiom  odpowiadał w 
ty eh dniach 19 letni młodzieniec z wioski 
B&ggiano za to, że podczas spaceru poca 
Kiwał 17-łet. piękność wiejską wbrew jej 
woli i co gorsze w miejscu publicznym, 
c* jak brzmiał akt oskarżenia, mogło fcj’6 
widziane przez innych,

^Przestępca1' ten po długiej i gorliwej 
mowie swego obrońcy został skazany na 
eatery miesiące więzienia. Sąd zaznaczył, 
ie  kara ta jest bardzo łagodną i nie ra 
dził od tego wyroku apelować Na mocy 
orzeczenia sądu młodzieniec został wpisa 
wy do specjalnego regestru uądowego, wr 
którym umieszcza się we ‘W Fssccb nazwi 
ska „niebezpiecznych amantów".

Skarb żebraczki

..JEXPRES ZAGŁĘBIA’* Nr. 356

;We wsi Tuczap, w Południowej Czech© 
eiowacji zmarła 80 letnia uboga siarusz 
ka Marie Kratka, która była najbiedniej 
szą kobietą w całej okolicy i diatego znaj 
dowala się na utrzymaniu gm iny (Idy po 
jej śmierci przeszukano dokładnie jej mie 
czkanie, znaleziono ku ogólnemu zdumic 
niu w garnkach i blaszankarh stare ,au 
striackie pieniądze złote o wadze 15 k :io 
gramów. W przeliczeniu na ziole, war 
tość tego skarbu wynosi 80.000 złotych.

Jak słychać do skarbu tego ma preten 
»jc gmina, która ją utrzym ywała przez 
szereg lat w mniemaniu, że jest ona rze 
tzyw iśeie ubogą.

Dwie uczennice
,W SZPONACH HANDLARY ŻYWYM 

TOWAREM.
,W W arszawie miał ostatnio wypadek 

porwania dziecka na wzór amerykański. 
Dwie uczennice szkoły handlowej w \Vor 
sza wie 19 letnia Eugenia Gwiazdćwna i 18 
letnia Zofa Lemańska zaginęły od tygod 
na bez śladu.

Z zeznań rodziców wynika, ze dziewczę 
ta opuszczać się zaczęły w nauce przed 
Miniejwięeej miesiącem. ChwlUiły się one, 
te  poznały dwu bogatych cifcdzoziemeów 
mających własne samochody. Istotnie wi 
dz ano je często w towarzystwie dwu mlo 
dych mężczyzn jadących czarną limuzyną.

P o|icja óbawia się, że dziewczęta wpa 
dly w sidła handlarzy żywym towarem. 
jWobec togo zawiadodmiono wszystkie po 
sterunki graniczne aby zapobiec 'ewentu 
aluej ucieczce lub wywiezieniu dz:ow 
cząt zagranicę. Zachodzi jednak obawa, 
że wszystkie te środki zapobiegawcze cą 
już spóźnione.

RADIO
KATOWI CE

Poniedziałek 27 grudnia.
13.00 Koncert życzeń. 18.15 Chór Dana 

(płyty). 14.00 Grudzień w hodowli drobiu 
— pogadanka, 14.10 Chór międzyszkolny. 
14.25 W iadomości bieżące. 14.85 P ły ty  gra 
mofonowe. 18.10. Wiadomości sportowe. 
18.40 Lekcja języka polskiego. 18.55 Pro­
gram na jutro. 29.00 Muzyka taneczna.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Wtorek, 28 grudnia.

6.16 Kolęda. 6.20 Gimnastyka. 8.40 Mu­
zyka z płyt. 7.00 Dziennik poranny. 8.00 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.05 Audycja południowa 13.00 
Przerwa, 15.30 W iadomości gospodarcze. 
16.15 Utwory na dwa fortepiany 16.50 Po­
gadanka aktualna, 17.00 Kowalscy się 
odnaleźli. 17.15 Muzyka salonowa. 1750. 
Po białej stopie — pogadanka m yśliwska 
18.00 Wiadomości sportowe. 18.00 Skrzyń 
ka techniczna. 18.25. Program na jutro. 
18.35 Audycja dja wsi. 19.00 N ieśm iertel­
ne książki. 19.30 Recital skrzypcowy. 19 30 
Pogadanka aktualna. 20.60. Muzyka ta­
neczna. 21.40 Sylwetki kompozytorów ptl 
skich. 22.30 Pogadanka muzyczna. 22 40. 
D recko i czasy — fantazja liryczna. 25.30 
Ostatnie wiadomości dziennika radiowego 
i komunikat meteorologiczny.

r_ W. Niepoft

Pierwsza i jedyna na Zagłębie 
chrześcijańska praco wuja zegar 
mistrzowska. pr0wadzona przez 

fach ow ca . 
SOSNOWIEC, ul. 3-2o Maja 23 
vis a vis dworca kolejowego, 
gmach hotelu ..Victoria’4 w pod 
wórzu. Drugie wejście z ul. War 

szawskiej Nr. 1.

§€inc-t@atr „EDEN"
d z i ś !  nzTśT

Wzruszenie, emocje, 
najpiękniejsze i najmocniejsze 
wzruszenie da Warn film p. t.:

2YG1E UUCY
w ro!. gł.: LUIZA RAINER  

i S l’ENCER TRĄCY
reż. Frank Rorzage

Początek I-go seansu o godz, 17.30.

Do podgrzewania b ur, sklepów i lokali I 
handlowych najpraktyczniejszym iest

piecyk elektryczny
Specjalnie niskie taryfy do ogrzewania.

’ ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

I KINO „ZAGŁĘBIĘ* I
Cud techniki! Podziemna forteca ze stali i betonu!

LINIA MAGINOTA
Akcja tego emocjonującego filmu szpiegowskiego, toczy się na terenie 
tej słynnej linii fortyfikacyjnej, ciągnącej się od granicy belgijskiej 

po Alpy.
W rolach głównych:

Vera Korene i Victor Francen

Kino „PATRIĄ”
DZIŚ!

potężny film polski 
będący chlubą naszej dotychczasowe j produkcji pod tyt.

Ulan Ks. Józefa Poniatowskiego
W filmie biorą udział:

i . Sm osarska, Fr. Brodniewicz, W. Conti, Sielartskl, Fertner

o r o b k e  OGŁOSZENIA
KUPNO I SPRZEDAŻ
W  DNIU 29 grudnia i987 r. o godzinie 
lb ej w Szpitalu Miejskim na Pekinie v 
Sosnowcu odbędzie się sprzedaż z pubiiez 
mu licytacji starych okien i drzwi, stare 
go aparatu rentgenowskiego oraz siar jeb  
wanien i zlewów żeliwnych. Rzeczy te o- 
giądać można w dni powszednie od go­
dziny 13-ej do 15-ej, gdzie będą udziela­
ne bliższe szczegóły
LOKALE
MIESZKANIE dwueli pokojowe z kueii- 
mą z . wszelkimi wygodami zaraz do wy­

li m m m m m m -

najęci;:. Sienkiewicza 20, śosnowie'

O O K I
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E. PHILLIPS OPPENHEIM Powieść  kryminalna
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.79)
— Bardzo mi przykro że nie zdo­

łałem sobie zyskać pańskiej sympatii, 
majorze.

— Sympatii"? Czyż nie widziałem 
wczoraj jak  pomagał pan swojemu 
mistrzowi w rabowaniu gości?

— Cóż robić, nie będę się tego wy­
pierał. Pan wie dobrze, że należę do 
szajki Józefa. Jesteśm y po prostu 
przeciwnikami i kwita.

— Mogę panu na to tylko odpowie­
dzieć, że jest pan wielkim łotrem. Po 
za tym nie mam ochoty z panem roz­
prawiać, o ile nie powie mi pan odra- 
zu co się stało z panną Essiter.

- - J a  nic w tej sprawie nie wiem.
— To pan właśnie uprowadzi! ją 

z klubu! Jestem  o tym głęboko prze-

JyOiiń Piątego musi pan odpowie­
dzieć mi na moje pytania.

— Sądzę, że się pan myli. Niech 
pan przede wszystkim pozwoli w yjaś­
nić powody mojej wizyty.

— Proszę.
— Przychodzę jako wysłannik Jó ­

zefa, którego wystąpieniu w' zachod­
niej połaci Londynu przeprowadzam 
niemal, że stale. We wschodnie1' po­
łaci Londynu pracuje dla naszego mi­
strza niejaki Abrahams.

— Do rzeczy! — zawołałem.
— A zatym, chcę panu oświadczyć, 

że mój szef, którego zna pan pod pscu 
donimem Józefa, chce z panem mówić,

—r Dlaczegóż w takim  razie Józef 
nie przyszedł sam do mnie?

— Nie podoba mu się pańska p rzy­
jaźń z inspektorem Blóorem. W praw­

dzie wczoraj dzięki inspektorowi Blo 
orowi uniknął mój szef przykr ych na­
stępstw, ale nie mniej nie ma ochoty 
oglądać go na oczy.

— Przyznaje pan zatem, że J  ózef 
został pobity?

— Owszem. Mogę się nawet zgo­
dzić na to określenie. W każdym razie 
nie został unieszkodliwiony. Czy udało 
się panu złapanie Józefa? Nie. Prze­
ciwnie, stracił pan pannę Essiter.

A zatem jakie są warunki tej 
wizyty?

— Pan X chce mówić z panem 
przy zapewnieniu mu absolutnej nie­
tykalności.

— A jakie są pańskie gwarancje?
— Słowo Józefa i panny Essiter.
— Panna Essiter?
— Tak jest. Od chwili porwania 

z klubu panna Essiter znajduje się 
pod opieką mego szefa. A zatym są­
dzę że zgodzi się pan na naszą propo 
zycję. Gwarantujemy za pańskie oso­
biste bezpieczeństwo.

— Czy może tak samo postal łcie 
ze mną jak  z Rachelą? — zapytałem 
ironicznie.

-— Tam była inna historia. Rachela 
chciała nas zdradzić.

— C-zy może chce mi pan zawiązać 
oczy i zaprowadzić mnie na miejsce 
w ypadku?

— Bynajmniej. Przez dwanaście 
godzin trw a zawieszenie broni. Za wio 
zę pana do kwatery mojego szefa, 
po tym  odwiozę pana z powrotem.

ZGUBIONE DOKUM ENTY

ZGUBIONO książeczkę wojskową wyda­
ną przez PKU. Sosnowiec na im ię Chil 
R echtm au nr. 1900 r.

Dwa razy daje — 
kto szybko daje 
Złóż dziś ofiarę 

na Pomoc Zimową! 
Konto P. K. O. 70.200 

Pomoc Zimowa

Auto stoi na dole i pojedziemy zupeł­
nie oficjalnie.

— Jakich gw arancyj żądają pano­
wie ode ranie?

— Musi pan dać słowo, że będzie 
pan milczał kiedy pan wróci do domu. 
O milczenie to prosimy przez dw ana­
ście godzin. Po tym  może pan robić, 
co się panu podoba.

— Czy to wszystko?
— Tak jest. Niczego więcej nie żą­

damy od pana.

ROZDZIAś X X X V III
Gdy gnaliśmy szosą z Londynu w 

stronę H atfield zapytałem się towa­
rzyszącego mi Leopolda:

— Czy to jeszcze daleko?
— Może pan zobaczyć światła do­

mu po przez te oto drzewa! — odpo­
wiedział mój towarzysz.

Auto skręciło w boczną drogę, któ­
ra  prowadziła do parku, otaczającego 
wielki budynek podobny do zamku 
utrzymanego w stylu georgiańskirn.

— Za kilka minut przedstawię pa­
na S ir Bruce Pettefarow i — oznajmił 
z dumą mój przewodnik.

— Tam u diabła! — wykrzyknąłem 
— Odkądże to Józef został szlachci­
cem?

—- To nie gra zupełnie żadnej roli- 
Niech panu wystarczy to, że Józef, 
Sam i pan X—wszyscy oni już umarli. 
Za chwilę przyjm ie pana człowiek, 
który nazywa się Sir Bruce P e tte fa r

d. c. n.
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